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Niepodobna przypuszczać, aże­

by tylko czynniki atm osferyczne 
przyczyn ia ły  się do tak gw ałtow ­
nego podniesienia temperatury, 
jaką  dziś w idzim y w  Polsce.

N a  teren ie ciała ustawodaw­
czego. jakiem  jest. Senat, gdzie 
zasiadają ludzie d o jrza li w iekiem  
i pełn i doświadczenia, ciała o 
jedn o lite j strukturze politycznej, 
dochodzi do scysji tak gw a łtow ­
nych, jak ich  dotą‘d tam n igdy nie 
obserwowano. Pom iędzy m in i­
strem skarbu, trzym ającym  w  
swoim  ręku politykę gospodarczą 
kraju, a jednym  z senatorów, sto­
jącym  w  środowisku kierującem  
naszem życiem  gospodarczem. 
w yw iązu je się -polemika, a na­
stępnie wym iana listów , z której 
przeciętny obyw atel może tj\lko 
nabrać przekonanie, że za kulisa­
mi chodzi o zagadn ien ia o w ie le  
szersze, n iżby się pozatem zda­
wało. M arszałek Senatu, jak  w y ­
nika z  ośw iadczeń interpelanta- 
senatora, miał być uprzedzony o 
treści tych zapytań, które rozpę­
ta ły  tak gw ałtow ną burzę.

W  Radom iu zapaoa wy rok w 
procesie o P rzytyk . Echo tego 
wyroku rozejdzie  się daleko po 
św iecie. Pam iętam y, jak  przed 
kilku m iesiącam i w ieść o P rzy ty ­
ku szła wszędzie szeroko w  o- 
św ietlen .u  jed m s tn n n em  i, jak 
z wyroku sadowego wynika —  
fałszywem . Proces wskazał, że 
Przytyk , to tylko fragm ent pew ­
nych przerbrażen  ideowo-gospo- 
oarczych, które przezyw a nasz 
naród.

M yślen ice w yw oła ły peruszerie 
w całym  kraju  i  spowodowały 
bardzo wyraźną i barazo stanow­
czą odpowiedź prem jera gen. 
fc kladkowskiego, za kturę poszły 
ju ż fakty.

W  tym momencie na teren ie 
genewskim  zb iera  się Rada L ig i 
Narodów , ażeby przystąp.., do 
konstruowania jakichś nowych 
form  układa siosunujw  i systemu 
bezpieczeństwa w  Europie. A  ró ­
wnocześnie p rzedstaw ic ie low i tej 
Ze samej L ig i  Narodow  w Gdań­
sku w yrządza komendant przy by­
łego, w okresie hołdowniczych 
m an ifestacyj polskich .ta rzecz 
morza, krążownika niem ieckiego 
bezwzględny a iron t.

O to garść fak tów  z osta tn i.h  
kilku dni. M oże to tylko splot | 
przypadkowy, a le stanowią one 
klasyczne sw iaaectwo, jak  dale­
ce atm osfera, w  której żyjem y, 
jes t nabrzm iała zagadnieniam i i 

bardzo w inna zn iew alać Każ- 
uego, pełnego troski o kraj, do 
uwagi, zastanow ienia się i w y­
siłku.

\t czasach ostatn.ch padały 
7 na jbardzie j au torytatyw nych  w 
państw ie ust w ezw an ia do stw o­
rzen ia zw artego  szeregu  narodu 
i w ydobycia maximum en erg ji clo 
rozw iązan ia  w yłan ia jących  się 
zagadnień. N igd y  może jaskra­
w ie j nie uw idoczn iła się koniecz­
ność wydobycia z narodu nowych 
sit, ażeby zmoc trudności w e­
wnętrzne i  zdobyć Polsce na leży­
tą pozycję w  obecnem kłębowo ku 
m iędzynarodowem .
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Wczoraj popołudniu w  całej Pol­
sce trwała peguda słoneczna o un.iar 
kowanem zaciimu-zeniu, a tempera­
tura o godz. 14-ej wynosiła: 20 st. 
w Gdyni. 21 w Za -opanem, 23 w 
Warszawie, 24 w Kielcach, Luoii.iie,
1 wowie i Wilnie, 25 w J>, towicacn, 
Zaleszczykach, Brzeaciu n/B. i GrtJ- 
r'e, 20 w l rzemyślu, 27 w Toznaniu 
i bydgoszczy.

Dzis   pogoda naogół słoneczna i
ciepła. Słaba skłonność do tworzenia 
się burz i przelotnych deszczów. U- 
miarkowane wiatry północno -  za­
chodnie.

d o l s k a  . n o s i  s a n k c j e
R z ą d  p o l s k i ,  p o w z i ą ł  s ł u s z n ą  d e c y z f e

nie czekając na rezultat gier dyplomatycznych w Genewie
G E N E W A, 26 6. N a  posiedze­

niu prywatnem  rady L .g i N aro ­
dów min. Beck zapow iedział, iż 
wodpc tegc, że posiedzenie pu­
bliczne rady się nie odbędz.e, po­
zwoli sobie przesłać przewodni­
czącemu rady pismo rządu pol­
skiego o • stanowisku Polsk i w 
spraw ie sankcyj. D zisia j w ieczo- 
rem delegacja  pismo to przekaza­
ła przewodniczącemu rady.

Pismo polskiego m inistra spr. 
zagr. brzmi jak  nastęnuje:

„Pan ie  Prezydencie! Rada L ig i 
Narodów  postanowiła na swojej 
sesji m ajow ej zebrać się znowu 
w połow ie czerwca, celem rod ję- 
cia dalszej dyskusji nad specjal- 
nemi zarządzeniam i, wydanem: 
wspólnie przez członków L ig i Na 
radów w  związku ze sporem w ło ­
sko - abisyńskim. Członkowie r a ­
dy zgodzili się, aby przed tem no- 
wem zebraniem  nie zm ieniać 
tych zarządzeń

Tymczasem  rząd jednego z 
państw, zasiadających w  radzie 
L ig i Narodów , zażądał zwołania 
zgrom adzenia L ig i N arodów  Za­
strzegam  sobie możność wzięcia  
udziału w  dyskusji na zgrom adze­
niu, jak tylko naństwo, które za 
in ic jow ało  zwołanie zgrom adze­
nia, przedstaw i swój punkt w i­
dzenia.

Już teraz chciałDym jednak po 
w iadom ić innych członków rady 
o stanowisku mego rządu w spra­
wie zarządzeń kolektywnych. 
Sankcje zostały wprowadzone 
przez każdy rząd na mocy de­
cyzji suwerennej, w  związku z 
wykonan.em art. 16 paiktu, jest 
w ięc nie ao zaprzeczenia, że de­
cyzja  co do zniesienia sankcyj 
wynikać musi również z suweren 
ności każdego poszczególnego

państwa - członka L ig i Narodów.
Aaństwa oędące członkami L i­

gi Narodów  przedsięwzięły współ 
ną akcję celem wstrzym ania kro- 
ków wojennych, w  nadziei spow . 
dowania pokojowego za łatw ien ia 
sporu. Wobec ostatnich wypad­
ków jesteśm y zmuszeni jednakże 
stw ierdzi , że nasz wspólny w y ­
siłek zakończył się zbiorowem 
niepowodzeniem . Zarządzenia, 
które wspólnie wydaliśmy1, nie 
osiągnęły swego celu i, okazaw­
szy się nieskutecznemu stały się 
niepotrzebne. Jeżeli pomimo to 
sankcje zostałyby utrzymane, to 
nabrałyby one. zdaniem rządu 
polskiego, charakteru karnego, 
co wykraczałoby poza art. 16 
paktu. W szystkie te m otywy od 
pewnego czasu skłaniały rząd

W R A Ż E N IE  W  G E N E W IE

G E N E W A  26 6. Zniesienie san 
kcyj przez Polskę uczyniło w ko­
łach genewskich duże wrażenie. 
N a jbardzie j ortodoksyjni komen- 
tatorow ie paktu L ig i Narodów  
podkreślają, iż  fak t oczekiwania 
przez Polskę z powzięciem  tej de­
cyzji na rozpoczęcie sesji Rady 
L ig i i " c z y n i zadość najbardziej 
subi tylnym rozumowaniom proto- 
kułu ligow ego. D ecyzja Polski o 
ceni. na jest powszechnie jako 
w yraz trzeźw ego stosunku do sy- 
tuac i i niechęci do schlebiania 
szkodliwym fikcjom .

Nfie ulega w ątpliwości, że P o l­
ska łiie  przystępowała do sankcyj 
chętnie. Stosunki polsko - 'wło­
skie, zarówno gospodarcze jak 
polityczne, oparte na najszlachet-

poleki do poglądu, że zarządzę-1 niejszych tradycjach  przyjaźn i, 
nia które powziął, straciły  swoją 
rację  istnienia.

Rząd polski wstrzym ał sie je d ­
nak aż do chw ili obecnej ze zn ie­
sieniem tych zarządzeń, ze w zg lę ­
du na innych członków rady, w 
zw iązku z uchwaloną przez radę 
ostatnią rezolucja. Rząd polski 
uważa jednak, że nadeszła ch w i­
la zawiadumienia innych człon­
ków rady o swej decyzji zniesie- 
" ia  zarządzeń, H 'óre wydał w 
związku ze stosowaniem art. 16.
Z drugiej jednak strony chcia ł­
bym oświadczyć, że to niepowo 
dzenie akcji zb iorow ej nie osłabi 
w o li mego rządu do brania uazia- 
lu we wszystkich wysiłkach L ig i 
Narodów  jako narzędzia współ­
pracy m iędzynarodowej.

Raczy pan —  panie Prezyden­
c i  p rzy jąć  zapewnienia m ojego 
bardzo wysokiego poważania.
( — ) Józef Beck, m in ister spraw 
zagr. Po lsk i."

nie uczyniły decyzji o stosowaniu 
sankcyj rzeczą łatwą. Jednak w 
im ię w ierności dla przy jętych  na 
siebie zobowiązań i w  im ię zasad 
współpracy m iędzynarodowej Pol 
ska sankcje zastosowała. K iedy- 
jednak wypadki wykazały ich bez­
celowość nadszedł czas na po­
wzięcie słusznej decyzji

U C H W A Ł A  R A D Y  M IN IS T R Ó W  

P, A . T . donosi:
W  związku z pisemną deklara­

c ją  p. m in istra spr. zagr. Becka, 
złożoną przewodniczącem u rady 
L ig i N arodów  dn.a 26 czerwca, 
Rada M in istrów  na posiedzeniu 
w  dniu 27 b m. uchwaliła znieść 
zarządzenia Sankcyjne w  stosun­
ku do W ioch. Odpowiednie zarzą 
dzenia wykonawcze zostaną w 
najbliższym  czasie ogłoszone.

Aresztowanie
ac woKa.a

riofm ok! • O strow skiego
N a nasadzie decyzji sędziego 

śledczego aresztowany został 
wczora j adwokat Zygm unt H of- 
mokl - Ostrowski (o jc ie c ),  oskar­
żony o znieważenie rządu.

Katastrofa autobusu
któ rym  lechato 10 Księży

TO R U Ń , 27. 6- W  dniu wczo- 
ra jszy ir u legł pod W łocławkiem  
katastro fie  autobus, którym  je ­
chało 10 księży. Trzech  księży od 
w ieziono w  stan ie ciężkim  do 
szpitam .

PRZECIW ZAPARCIU
stolca i hemoroidom zaleca : i f  
stosować Kaskarynę —  Leprince. 
Dawka: 1 lub 2 p igu łk i w ieczorem  
podczas jeazen ia . Koszt mały. to­
rebka 40 groszy. Do nabycia w  

każdej aptece.

„Stach z Warty” Szukalski
skazany za zniesławieni*

W śród w ie lk iego napięcia licz­
nie obecnej na sali sądowej pu- 
hl - 'n o śc i, rekrutu jącej się ze 
s fe r  artystycznych st.ohcy Sąd 
O kręgowy og łosił w czora j w yrek  
uznając głośnego rzezbiarza. Sta 
nisiawa Szukalskiego winnym 
zn iesław ien ia prof- W ojciecha 
Jastrzębowskiego i skazujący go 
za to na karę 3 m iesięcy aresztu 
i 500 zł. grzyw ny. D rugiego os­
karżonego, redaktora odpow ie­
dzialnego czasopism? „M yś l P o l­
ska", M ieczysław a Jaculew icza 
Sąd uznał współwinnym tego 
przestępstwa, skazując go na ka­
rę 6 tygodn i aresztu i 200 zł

Mcrderca Chask ie lau icz
s y m u l u j e  o b ł ę d

Zabójca wachm istrza 7-go pul 
ku ułanów w  Mińsku M azow iec­
kim, ś. p. Jana Bujaka, L e jb  Cha 
skielew icz, la t 32, z zawodu kra­
w iec, m ieszkaniec Kałuszyna, po 
dokonaniu zabójstwa w  dniu 31 .V 
r. b. w Mińsku M azowieck.m , zo­
stał, jak  wiadomo, aresztowany. 
P rzy  badaniu zeznał on, że za­
s trze lił wachm istrza z zemsty za 
krzyw dy doznane, gdy odbywał 
siużbę w 7-ym pułku ułanów.

W  czasie dochodzenia ustalono, 
że Chaskielew icz należał do okraj 
nej lew icy. Jako kraw iec, należał 
do związku odzitż.owego, a jedno 
cześnie był członkiem innych 
zw iązków, jak  związku pracowni­
ków budowlanych itp., nie m ają­
cych nic wspólnego z jego  zawo­
dem. N a leża ł do tych zw iązków, 
aby móc prowadzić robotę w yw ro­
tową.

Zeznaniem swem chciał prze­
stępca podważyć au torytet in­
struktorów w  wojsku.

W  czasie przesłuchiwania Cha- 
sk itlew icz sym ulował obłęd. W  
celu znadar.ia poczytalności, pod­
dani) go badaniom lekarskim K o­
m isja lekarska ponad wszelką w ąt 
p liwość stw ierdziła  pełn ię w ładz 
umysłowych C-haskielewicza.

W  toku dochodzenia aresztowa­
no pośród tow arzyszów  Chaskie- 
lew icza 7 osób, które rów nież o- 
sadzono w  w ięzien iu . W śród are­
sztowanych znajdu ją się osoby, 
które dostarczy ły  Chaskielew iczo- 
wi rew o lw er i napoje.

Energiczne dochodzenie prowa­
dzone było przez p, sędziego śled

czego do spraw politycznych l M ordercę przew ieziono do wię- 
szczególnej wagi, K leinerta . I zienia w  Mokotowie.

Restauratia Habsburgów u  14 dni?
Alarmujące doniesienie angielskiego dziennika

ga do W iedn ia w  ciągu na jb liż­
szych 2-ch tygodni.

O czyw iście kraje M ałej Entep

L O N D Y N  27. 6. Korespondent 
dyplom atyczny „N ew s  Chroni­
c ie "  donosi z Genewy na podsta­
w ie w iadom ości z kół dobrze po­
in form owanych, że Mussolini, 
m iał w yraźn ie opow iedzieć się za 
restauracją Habsburgów w  Au- 
strji.

W ed ług tych inform&cyj oży­
wiona ostatnio propaganda na 
rzecz monarchji w A u s tr ji w y­
chodzić ma nie z W iednia, lecz z 
Rzymu. Rozważana ma być ntoż-

ty  —  podkreśla korespondent —  
podejm ują obecnie wszystkie 
środki zapobiegawcze i po pow ro­
cie O ttona do W iedn ia prawdo­
podobnie nastąpiłaby wojskowa 
okupacja terytorjum  austrjackie- 
go. Ewentualność ta była, wed 
ług in form acyj dziennika, przed 
m: utem rozm owy Bluma z Ede­
nem i będzie rów nież omawiana 
podczas spotkania obu mężów sta

grzywny. Obu skazanym zaw ie­
szono karę aresztu na okres* 3-ch 
lat.

W  obszernem uzasadnieniu 
Sąd O kręgowy stanął na stanowi 
sku, że Szukalski publicznie znie­
sław ił Jastrzębowskiego, dokonu 
jąc przez to zamachu na jego 
cześć i dobre im ię i poniżając 
godność osobistą zarzutam i szka 
lu jącem i a na niczem nie oparte- 
mi.

Przew odn iczący obszernie cy­
tu je inkrym inowany artykuł Szu 
kalskiego, nawet te ustępy, w któ 
rych oskarżyciel p ryw atny nie 
wysuwał, jak  np. godzące w  W it- 
tiga  i Jackowskiego, a wszystko 
na tle krytyki działalności a rty ­
stycznej komitetu uczczenia pa­
m ięci marsz. P iłsudskiego.

Sąd podkreślił, że oskarżeni nie 
przeprow adzili żadnego dowodu 
prawdy, a 18-tu św iadków, któ­
rych chcieli zgłosić, zaw ezw ali 
a la stw ierdzenia okoliczności tak 
ogóln ikowych i niejasnych, że 
Sąd zmuszony był wniosek o ba­
danie świadków oddalić. Sąd 
podkreśla całkow itą współwm ę

skazanego redaktora, który nie­
w ątp liw ie  z pełną świadomością 
zam ieścił artykuł w yrząaza jący  
ciężką krzywdę prof. Jastrzębow­
skiemu, którego sąd nazywa w ie l 
kim  i bezin teresow rym  artystą 
U znając w  zakończeń.u, że samo 
orzeczenie kary je s t ju ż dla obu 
skazanych dostatecznie dotkliwe. 
Sąd uznał za m ożliwe za w ie s ił 
nie im wykonania te j kary.

Odznaczenia
„M on ito r  P o lsk i" z dn. 27 b 

m. ogłasza zarządzenie Pana T re  
zydenta R zp lite j o nadaniu w ie l­
kiej w stęg i orderu Odrodzenia. 
Polsk i za wybitne zasługi na po­
lu pracy społecznej księdzu dr. 
S tan isławow i W o jc iech ow i Oko­
niewskiemu, biskupowi chełm iń­
skiemu w  Pe lp lin ie , oraz krzyża 
kawalerskiego orderu  Udrodze- 
nia Polsk i za zasługi na polu 
pracy społecznej ś. p. W ładysła­
wowu Jackowi Jezierskiemu, ro l­
n ikowi w  Sobieniach - Jeziorach 
pow. garw olińsk iego.

Zamknięcia sesji
Sejmu i Senatu

liw ość powrotu Ottona Habsbur- nu w  Genewie.

Rozwiązanie Stronnictwa Narad.
w powiecie krakowskim

K R A K Ó W  27. 6. (te l. w ł.) W czo Zarządzeniem  w ładz 
rai aresztowano w  K rakow ie 7 -u  stracyjnych  rozw iązano
działaczów Str. Narodowego. D z i­
s ia j wszystkich aresztowanych 
zwolniono.

admini-
organiza

c ję  Str. N arodow ego w pow iecie 
krakowskim.

Aresztowania
pod zarzutem należenia do ONR

W  b. tygodniu przeprowadzono 
szereg rew izy j i aresztowań w1 
W arszaw ie i w  okolicach podsio- 
łecznych w  związku z ujawnie­
niem jacze jek  O. N R.

M. in. aresztowani zostali pod 
zarzutem przynależności do pota 
jem nej o rgan izac ji urzędnicy pry 
watn i W acław  O lszewski i Ign a ­
cy. M ikoła j ewski.

W  dniu 27 bm. w  poiudnie szef 
biura prawnego w prezydjum  
Rady M in istów  p. W ładysław  Pa- 
czoski doręczył panom m arszał­
kom Senatu i Sejmu zarządzenia 
Pana Prezydenta R zeczypospoli­
tej o zamknięciu sesyj nadzwy­
czajnych Sejmu i Senatu.

Zarządzenia powyższe brzm ią: 
Zarządzenie Prezydenta Rzeczypo­

spolitej o zamknięciu sesji nadzwy­
czajnej Sejmu.

Na poastawie art. 12 pkt. c) usta­
wy konstytucyjnej zamykam z dniem 
27 czerwca 1936 r. sesję nadzwyczaj­
ną sejmu.

Prezydent Rzeczypospolitej 
( — ) I. Mościcki 

Krynica, dn.a 26 czerwca 1936. ,
Prezes Rady Ministrów

( — ) Sławoj Składkowski 
A na log iczn ie  brzm i zarządze­

nie dotyczące zamknięcia sesj. 
Senatu.

W y b o r y  m ie j s k ie  w  Ł o d z i
oddędą sią 27 września

ŁÓDŹ, 27.6. W  dniu dzis ie j­
szym w ojew oda łódzki p. Hauke- 
N owak wydal rozporządzenie, roz­
pisujące z dniem 29 cze-wea r. b. 
w ybory do rady m iejsk iej m. Ł o ­
dzi. Jako dzień wyborów  oznaczo­
ny został 27 września r. b.

Jednocześnie w ojewoda zam ia­
n o w a ł p rzew od n iczącym  g łó w n ej

kom isji wyborczej w iceprezesa 
Sądu Okręgowego w  Łodzi p, O t­
tona W ecile, a jego  zastępcą sę­
dziego Sądu O kręgowego p. Euge 
njusza W iśn iewskiego. Gbszar- 
miusta podzielony został na 10 o- 
kręgów , które skolei dzielą śie tu  
2u3 obwody. ’ Y‘

Opłata pocztowa niszcz, ryczałtem.

P  R

W arszrw e,  
niedziela 2 8  czerwca 1936
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